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Marszalek Edward Śmigły - RydzLKJIHGFEDCBA

Ił ielkość Józefa Piłsudskiego i cel Sześcioletni ten 

główny „epoki Piłsudskiego" ujął Ed-[ matycznych przejs 

ward Śmigly-Rydz w bardzo lapidar- bitwy legionou i 

ne, a głębokie stoma:

itr / 'bohaterstwo P. O.— „C zego cliciai Komendant? — : 

Chcial, by Polska była wielka i silna 

chcial. by była wielka 

i wielka 

świecie. 

Polski,, a 

gdzie on

ires, pełen dra- batalionu w Legionach do dowódcy 

wiodący poprzez, i potężnej gruy armii. Sześcioletni ten 

Nidy po Styr. okres stwarza H odza, w którego „wy­

lane ręce" Józef Piłsudski mógł 

cale brzemię odpowiedzialności 

poczuciu, wyznaczył

roku 191?, po przez , próbo 

IV., po przez dwu- złożyć 

Państwa,

Przernaszerorual ja Edward Śmigły- 

Rydz. Przemaszerował najwyższym  

wysiłkiem fizycznym i najwyższym  

karłem duchowym.

granicami i 

wpływami i autorytetem w\ 

komendant chcial wielkiej' 

myśmy maszerowali tam,\

Jej szukaV'.

DOSTOJN} SOLENIZANT MARSZALEK ŚMIGLY-RYDZ

ll pierwszym szeregu tych masze­

rujących byl — Edward śmigiy-Rydz. 

Przemaszorawł całą drogę: od mro­

ków niewoli do świtu wolności — i od 

świtu wolności do blasku wielkości i

kiemiż spiętrzona trudnościami!

kiegoż wysiłku fizycznego i hart u du­

cha wymagała!

Już w zaraniu swej młodości wkra­

cza na tę drogę. Już jako uczeń w 

gimnazjum w Brzeżanach. Już wtedy 

— jak to w miele lat potem zawrze w  

słoma — uświadamia sobie, że masze­

ruje „po śladach. pozostawionych 

przez dawne pokolenia, które miały 

w swych kościach szpik Ima i miały 

ambicje być wielkimi" . Już jako stu­

dent wszechnicy przemierza etapy i 

wszystkie wcielania idei ( zynu: /.wią­

zek II alki Czynnej. Strzelec, poznanie 

w teorii i praktyce nowoczesnej wie­

dzy o wojnie. A wreszcie moment 

zwrotny, przełomowy: wojna świato­

wa i — Legiony, pierwsze formacje 

wojska polskiego, walczącego w imię 

Niepodległości, pierwsze stwierdzeń  ie 

wobec świata całego, że naród polski 

zgłasza swe prawo do wskrzeszenia 

Państn a i przekreślenia półtorawiecz-

nej p: zerwy w swym bycie państwo- .
j znaczone wyzwoleniem li dna, dolar- swym zastępca, sprosta każdemu, 

71 " ciem nad Dźwinę. wyprawę kijowska, choćby najtrudniejszemu zadaniu.

Od tego momentu osoba Edwarda zwycięską ofensywę z nad li ieprza Yastępuje po tych sześciu przeszło 

Śmigłego-Rydza jest najściślej sprzę- po przez Niemen do wschodnich krań 

żona z wszystkimi poczynaniami, — ców dzisiejszej Polski —

zmierzającymi do wywalczenia mol- ten okres w życiu Edwarda Śmigłego- cy 

nej Polski, a 

stroa do wywalczenia granic Polski.\go o Polskę pokolenia:

#'5

musi Polska, są jej siły zbrojne. Ed­

ward Śmigiy-Rydz pracuje przy ukła­

daniu tych filarów. Zdała od r  oz  gwa­

ru życia, zdała od przetargów i prze­

obrażeń politycznych, na które Polska 

jest narażona. II ie Józef Piłsudski, że 

• en. w którego ręce jeszcze w Legio­

nach mógł złożyć swe zastępstwo, jest 

twardą, mocną i niezastąpioną silą, 

jest zespołem doświadczeń i kartu, jest 

autorytetem i energią twórczą, stwa­

rzającą wartości realne i pozytywne. 

.1 o te wartości przecież chodziło, gdy 

po zwycięskich bojach przyszło zorga- 

dzomać wielką armię narodową, in­

strument pokoju, a zarazem gwaranta 

bezpieczeństwa na przyszłość.

Aż wreszcie nad Polską rozpostarł 

się tragiczny mrok wieczoru, w któ- 

■ym serce Twórcy Niepodległości bić 

przestało...

I wtedy to inspektor armii, generał 

Śmigły, z rozkazu Józefa Piłsudskie­

go od chwili ery pokojowej pracujący 

nad umocnieniem zrębów naszej siły 

zbrojnej, obejmujący spuściznę ideo­

wa po Tym, który Go już w Legio­

nach naznaczył Swym zastępcą. Sta­

nowisko II odza

marszal  kowska stają 

nym, widomym znakiem tego, że wy­

konawcą testamentu ideowego po 

Twórcy V ie  podległości zostaje Ed­

ward Śmigiy-Rydz, że obejmuje rząd 

dusz w Polsce, że obarcza się wielkim  

brzemieniem odpowiedzialności za 

„obronę Polski' i „podciągnięcie Jej 

wzwyż".

Naczelnego i buława 

się zewnętrz-

Troórcy

Dziś, gdy Marszałek Śmigty-Rydz 

obchodzi dzień swego święta, cała Pol­

ska łączy się w uczuciu umiłowania 

dla łl odza i karnego posłuchu dla Je­

go rozkazów, z których każdy jest 

przepojony jednym: wolą potęgi Pol­

ski. Z. K.

latach walk i zmagań z wrogiem, era 

sześcioletni \ pokoju, era skupionej, mrówczej pra-

AKADEMIA Z OKAZJI IMIENIN 

MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO-RYDZA

Oddz. Zw. Strzeleckiego urządza w środę 

17 marca o godz, 20 w świetlicy Domu Spo­

łecznego akademię z okazji Imieniu Mar­

szalka Śmigłego-Rydza. Zarząd oddziału za-
nad stworzeniem fundamentów, prasza na tę wieczornicę obywateli miasta, 

po wskrzeszeniu Pań- Rydza wynosi Go na czoło walczące- zabezpieczających Państwo na przy- a szczególnie organizacje o charakterze woj- 

od dowódcy \szłość. Filarami, na których się oprzeć skowym.
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P A R Y ż .

ja k ie sz a la ły  p rz ez  o s ta tn ie  
n a c a ły m  p ra w ie te ry to r iu m

w  ic h ry i b u -  

'Z c z am i. 

z y d n i  

F ra n c ji,

ro le tn ie

n ii. N o rm an d ii i W a n d e i. W L o ric n t  

n ie z w y k le w ie lk i p rz y p ły w  m o rz a , p o -

g im n a z ju m  p o l-

M A N IL L A . W c h iń sk ie j fa b ry c e  

o g n i s /tu e z n y e h n a s tą p ił w y b u c h . Z  

p o d  g ru z ó w  w y d o b y to  z w ło k i 2 8  o só b .  

Is tn ie je  o b a w a , ż e  o fia rą w y b u c h u  p a -  

d ło je szc z e o k o ło 4 0 ro b o tn ik ó w  i ro ­

Im tn ie .

d z a lan ie c a łe g o p ra w ie  

Je d e n z m a ry n a rzy . k tó r\  

s ię n a  p o k ła d z ie h o lo w n ik a .  
i \ z p o k ła d u . D o ty ch c z a s

k u i p ó łn o cn o  - z a c h o d u  

sp o w o d o w a ły z n a cz n e sz li  

r ia k ie  i p o c iąg n ę ły z a  so b ą  

w  lu d z ia c h . \ \ P a ry ż u  g w a łto w n y w i ­

c h e r p O z ry  w a ł w  ie łe  sz y  Id ó w i re k la m  

o ra z z b u rz y  ł '.z o p ę p rz y b u lw  a rz e  

B la n q u i. g d z ie sch ro n iło s ię p rze d  d e ­

sz cz e m  p ię ć  o só b , k tó re ^ tra ż p o ż a ru  i 

z tru d e m  z d o ła ła w y d o b y ć z p o d g ru ­

z ó w  z p o w a ż n y m i ra n am i. N a p la c u  

G ie łd y sp a d a jąc y  sz y ld z ran ił p e łn ią ­

c eg o  s łu ż b ę p o lic jan ta . In n y p o lic jan t la k s iln y m is tra l, ż e w l<  

z o s ta ł ra n io n y  w c z o ło p rz e z w  y b itą . .C  o n te  d i S a v o ia  ’ n ic im  

p rz e z w ic h e r sz y  b ę .  n a lą d sw o ich p a sa ż e ró w

W  o k o lic a c h P a ry ż a w ic h er p o w y - c h e -su r-m e r .

ry w a l w ie le d rz e w , k tó re p a d a ją c z a - 1 W  C a n n e s n a je d n y m  z b u lw a ró w  

ta ra so w 'a ly d ro g ę , p rz e ry  w  a ją c k o m u ­

n ik a c ję sa m o c h o d o w ą . P o d P a ry ż em  d ż a ją c y w ó z e k m le c za rz a . Z a ró w n o  

d rz e w o  sp a d lo  n a p rz e je ż d ż a ją c y sa - ; w  o z n ic a ja k i k o ń u to n ę li. W o k o lic y  

m o c h ó d . ra n ią c z n a jd u jąc e s ię w n im  l iv e rs la le rz u c iły n a w y b rz e ż e h isz -

m a t

d o b n ie  w P o n ta illac  la le m o rsk ie u n io -

B u rz e n ie o szc z ę  

f  r  a  n  c  u  s  k  i  e  j R  i  v  i  e  r  y ,

V ille fran -

ja -

M O S K W  A .

p o -la t z a m ie śc ie  

z m u szo n y b y  1 p o d

i )n ie p ro p ie tro w  sk a  
re jo n ó w w o b w o -

ro k o w .sk in i w o d a z a la ła - łO O d o m ó w , z  

k tó rw c łi c z ę ść u le g ła z n isz c ze n iu , w re ­

jo n ie P ie re sz c z }  p ie ń sk im  z a la n a je s t 

e le k tro w n ia .

b s (d i o d d z ia łó w rz ąd o w y c h , k tó re  

p a ro k ro tn ie p rze c h o d z iły d o k o n tra ta ­

k u . P o m im o w p ro w ad z e n iu  d o a k c ji  

w sz y stk ic h re ze rw , o d d z ia ły rz ą d o w e  

n ie z d o ła ły p o w  s trz y  m a ć n a p o m  p o w ­

s ta ń có w . k tó rz y p o su n ę li s ię n a p rz ó d  

o  4 k m .

O b e c n ie ju ż A lca la

z n a jd u je  s ię z a le d w ie  o  2 0 k m . o d p o -

d e

n a d b rz e ż m c h la le u n io s ły  p rz e je żd ż a - a u s tra lijsk ic h i
i - . . ■' i . i . . . . . . . . . . / . . . . . . w

1 O K 1 O . W  o b liżu  w y sp y G o u lb u m  

ta jfu n z a sk o c zy ł k ilk ad z ie s ią t lo d z i  

ja p o ń sk i  c li p o sz li  k i-

w o jsk o m  rz ą -

i d o

K M

d o w y m  tru d n o b ę d z ie z n a le ź ć ja k iś  

p u n k t o p o ru , a z a ję c ie  p rz e z  p o w s tań ­

c ó w  w z g ó rz a B a ta rro n  d a  je im  je sz c z e  

je d e n p u n k t d o m in u jąc y n a d d ro g ą  

W  a le n c ji.

to w n a b u rz a { > o w y ry w a ia w ie le  d rz e w  

i s trąc iła k ilk a k o m in ó w . W \ lo n t-  

o n t w y le w  rz e k i z a la ł n a d b rz e żn e f io ­

ła i < ło m y . k tó re m ie sz k a ń c y m u s ie li

n a ­

w o d a z a la ła p iw n ic e i o k o lic z n e p o la . 

R z ek a  S a o n a z a c z y n a z n ó w  n ie z w y k le  

sz y b k o w  z b ie ra ć , z a g raż a jąc w  y le -  

w e in n a d b rz eż n y m  m ie jsc o w o śc io m .
S z c z eg ó ln ie d u ż e sp u s to sz en ia p u ­

p la ż y . Z a ło g a , z ło ż o n a z 1 0 m a r  

rz y . o p u śc iła g o w m o m e n c ie , g d y  

s ta ł rz u c o n y n a sk a ły i sc h ro n iła  

w lo d z ia ( l i . Z o s ta ł o n u ra to w  a n y p rz ez  

s ta te k , k u rsu ją c y m ię d z y w y sp a m i 

P o rq u e ro lle s a p rz y lą d k ie m  (J ie n s w

o so b a m i.

s ię

z d w ie m a  

n a o o k la -

Z ostatniej chwili
• W e F  ra u c ji w y k o le ił s ię w td le -jd o w a l s ię n a p o k ła d z ie sa m o lo tu ja k o  

g lo śc i 5 0 k m  o d B o u rg e s p o c ią g p o ś - : p o d ró ż n y , p o n ie ś li śm ie rć n a m ie jsc u ,  

p ie sz n y . K a ta s tro fa n a stą p iła  w sk u te k C z ę ść p o c z ty z d o łan o  u ra to w a ć ,  
sz a le ją c e j w  te j o k o lic y b u rzy . L icz b a Q R { |sk i p ()w ia ( |o n H f rz a d  r iI . 

z a b ity c h w y n o s i 1 > o so b , w ty m  4 k o - n iu ń sk i 0 ia n ie b u d ó w  v k a n a łu  B a ł-  

b te ty . k tó ry c h to ż sa m o śc i m t z d o ła n o (y k _  M o rz e C z a rn e . K a n a i te n b ę -  

u s ta lic , i 2 d z ie c i.  d z ie łą c zy ł d o rz e c z e W is ły z b a sen e m

• Z B a th u rs t (B ry ty jsk a G a m b ia ) M o rz a ( z a rn eg o . 

d o n o sz ą , ż e u le g ł k a ta s tro f ie n ie m ie c ­

k i sa m o lo t p o c z to w y , u trz y m u ją c y  

k o m u n ik a c ję m ię d z y N ie m ca m i a A -  

m e ry k ą P o łu d n io w ą . P ilo t, ra d io te le ­

g ra f is ta i m e c h a n ik , o ra z p e w ien  o fi

* 5 K s . A rc y b isk u p S a m u e l S tr itch  

z M ilw a u k e e m ia n o w a ł w d n ia c lt o s ta ­

tn ic h k a n c le rz em  sw e j k u rii a rc y b i­

sk u p ie j n a sze g o ro d a k a , k s . R o m a n a ,

A tk ie lsk ie g o . K s . A lk ie lsk i

I k re ta rz .

® .M in is te rs tw o  sp raw

n y d i p o d a je s ta ty s ty k ę  c u d z o z ie m c ó w  j n ia ( i i 

w B e lg ii. W z e s ta w ie n iu ty m  P o la cy sz w ec  

w l ic z b ie 5 1 .0 8 5 z a jm u ją trz e c ie m ie j- s ię o v  

se c p o F ra n cu z a ch i H o le n d ra ch . n a |o

SZl'lEGOSTII O LOTX1CZE

I I P 0 L  V O C .V E / SZU ECJI.

Sztokholm. P o d c z a s o s ta tn ich in a -  

: n e w  ró w w  o jsk o w y  c h w p ó łn o c n e j  

S z w e c ji, ja k ie o d b y w a ły ’ s ię w  re jo n ie  

j fo r te cz n y  m B o d e n , p o ja w  i ł s ię w  c ią ­

g u d n ia n ie z n a n y ’ lo tn ik , k tó ry ' k rą ży ł , 

n a d m a n e w ru ją c y m i o d d z ia ła m i, n a  

w e w  n ę trz - w  y  so k o śc i 4 .0 0 0 m e tró w . W ć w ic z ę -  

i b ra ły u d z ia ł trz y sa m o lo ty  

Je . le cz w c h w ili p o ja w ie n ia  

•‘o  lo tn ik a n a z n a jd o w a ły s ic

ro k u 1 9 5 6 w y  je c h a ło  z N ie m ie c  2 4 ly  

ż y d ó w . Ż y d ó w -o r to d o k só w m a b y  

je sz c ze w N ie m c ze c h p o n a d 4 0 0 ty

i se ia .

® R y  b a c y , c ią g n ią c y s ie c i n a p la ­

ż y r io sk ie j. z w an e j L e b lo n (B raz y  l ia ) ,  

w y ło w  i l i o lb rz y  m ią ra ję , w a g i 1 8 0 0  k g .

K o lo sa ln y te n p o tw ó r o p ła sk ie j  

g ło w ie i sz e ro k ie j n u p rz esz ło m e tr

• C  e n a p sz en ic y w A m e ry  c e w d n . p a sz c z y p o rw a ł ry b a k o m  s iec i i o m a l  

1 0 b m . p o d n io s ła s ię o  5 c e n tó w n a n ie sp o w o d o w a ł z a to n ię c ia je d n e j z  

b u sz ltt , c o s ta n o w i m a k sim u m  z w  y ż k i ło d z i. P o n iew a ż ż a d e n z h a n d la rz y  
d o p u sz c z o n e j w  c ią g u je d n e g o d n ia .- ry b  n ie z g ło s ił s ię d o  k u p n a ra i. ry b a -  

Z w y ż k a ta p rz y p isy w a n a je s t w z m o -ic y p o s tan o w ili o fia ro w a ć o lb rz y m a  
ż o n y  n t z a k u p o m  p a ń stw  e u ro p e jsk ich .  | m u z eu m  r io sk ie m u .

a sz y b k o -

B E R L IN . S ą d w  K a rls ru h e sk a za ł  

4 7 -le in . m ę ż c z y z n ę p o c h o d z e n ia a ry j-

z ie n ia i trz y le tn ią u tra tę p ra w ’ z a  

u trz y m y w a n ie p rz e z k ilk a n a śc ie la t  

s to su n k ó w  z 5 6 -lc tn ią  ż y d ó w k ą . K o b ie ­

tę sk a z an o  n a trz y m ie s ią c e w ię z ie n ia .

S ą d z a z n a c z y ł w m o ty w ac ji w y ro ­

k u . ż e o d m ę ż c z y  z n y n ie m iec k ie g o  n a ­

le ży w y m a g ać  su m ie n n eg o p rz e strz e ­

g a n ia u s ta w n o ry  m b e rsk ic h . b ę d ą cy c h  

g łó w  n y  m  f ila rem  św  ia to p o g lą d u n a ro -

Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.7 )

C ią g d a lsz y .

—  .M o ż e i ra c ja , z a w sz e ć p rę d z e j s ię  

w y łż e , ż e n ib y k o g o ś o d w o z .il i w ra c a I 

.d o  d o m u p o tw ie rd z ił p u łk o w n ik .

T y m cz a se m S te b n jc k i z e sz ed ł n a  

p o d w ó rz e , sk ą d p rz y  w o ła ł sw e g o w o -  

Ż tticę .
B y ł to b a rc z y s ty c z ło w ie k , u b ra n y  

w ' ż o łn ie rsk ą b lu z ę b e z o d z n a k , sz a re  

sp o d n ie  i w y so k ie  b u ty . N a  g ło w ie  m ia ł  

p o ło w ą c z a p k ę a u s tr ia c k ą . W  o w y m  

c z a s ie lu d n o ść k re so w a  p rz e w a ż  l ie u -  

b ie ra ła  s ię w  to , c o w y m ie n ia ła z ż o ł­

n ie rza m i n a ż y w n o ść , a  ż e ró ż n e w o j.  

sk o  k rę c iło  s ię ta m tę d y , n ic d z iw n eg o ,  

ż e sp o tk a ć m o ż n a b y ło  u m u n d u ro w a ­

n ie ro sy jsk ie . n i» em ie ck ie , a u s tr ia ck ie  

i p o lsk ie

N a  p ra w e j sz c z ęc e w o ź n ic y o  l p o d ­

b ró d k a  a ż d o  o k a b ie g ła  g łę b o k a c z e r ­

w o n a b liz n a O sp o w a ta tw a rz , ta b liz -  

□ a i ru d e w ło sy , n a d m ie rn ie ro z w i­

n ię te p le cy , c z y n iły z te g o c z ło w ie k a  

ty p o d ra ż a ją c y .

—  T a k ie g o n ie o d w a ż ą s ię c h y b a  

z a c z e p ić —  m y ś la ł W ó jc ik , p a trz ą c n a  

w o ź n ic ę , k tó ry ty m c z a se m s ta n ą ł  

p rz e d S te b n ic k im  i s łu c h a ł w y d a w a ­

n y c h m u p o le c e ń .

M ia ł je c h a ć d o  m ia ste c z k a i z a w ia ­

d o m ić p o lic ję , ż e w  A n ie lin ie s ta ło  s ię  

n ie sz c z ę śc ie Z a m o rd o w a n o jo d u  ‘g  > 

c z ło w ie k a G d y b y w d ro d z e z a c ze p ili  

g o  O rlik o w i lu d z ó e ,.n ie  m o ż e z d ra d z ić . 

a n i s ło w a , je ś li c e n i w ła d n ą sk ó rę
Z a k o ń c zy w szy w y d a w a n ie p o le c e ń , |

S te b n ic k i w c isn ą ł w  rę k ę w o ź n ic y k il­

k a d ro b n y c h m o n e t i k a z a ł m u n a ­

ty c h m ia s t ru sz y ć w d ro g ę .

M in io ż e s ię z g o d z ił, m a m  o b a ­

w ę , ż e z a w iad o m ie n ie d o  p o lic ji n ie  

d o trz e - rz e k i S te b n ic k i p o o d e jśc iu  

c h ło p a
— .M o że b y m u d a ć re w o lw er? —  

o d e z w a ł s ię p u łk o w n ik

—  N a n ic m u  s ię j ta k  n ie  p rz y d a !

—  z u śm ie c h e m  o d p a r ł S te b n ć c k i. —  

P rz e c iw  b a n d z ie re w o lw e r n ic p o ­

m o ż e . O b sk o c z ą z e w sz y s tk ic h s tro n  

i z a n im  o d d a  je d e n  s trz a ł —  o b e z w la -  

d n /ią N a jw y ż e j m o ż n a b y m u d a ć k a ­

ra b in m a sz y n o w y .

A g d y b y g o ta k n a p ra w d ę z ła ­

p a li? —  z lę k ie m  rz e k i W ó jc ik .

T o u d u sz ą z a p e w n e , ja k ta m te ­

g o

S te b n ic k i p o w ie  Iz iia ł te s ło w a sp o ­

k o jn ie . p o c z e m  z e sz e d ł z g a n k u  n a  p o ­

d w ó rz e w s tro n ę sz y k u ją c e g o s ię d o  

o d ja z d u w o ź n ic y .
D z iw n y c z ło w ie k ! rz e k i Ł a - I 

g o c k i, m : irz ą c z a o d d a la ją c \m  s ię | 

S te b n ic k im .  ’

W ó jc ik , k tó ry z d ą ż y ł ju ż o c h ło n ą ć  

z p rz e ra ż e n ia  i w  k tó ry m  z n ó w  o d ż y ła  

n .e n a w iść d o S te b n ic k ie g o , w .\ c e d z ił:

F a n fa ro n ! .., Je sz c z e m u  ż y c ie d a  

l ie je d n e g o  p rz ty c z k a w n o s . P o p a m ię ­

ta sz m o je * 1 s ło w a !

s \ k n ą l S te b n ic k i i b ły sn ą ł o c z y m a ja r  
w  lk  '

W ó jc ik  z w ró c ił s ię  w  s tro n ę s ie d z ą ­

c e g o  o b o k ia g a n k u  p u łk o w n ik a i sz e ­

p n ą ł:

- G ru b ia n in ! N a c o o n  so b ie w ła ­

śc iw ie p o z w a la?

L a g o c k i n ic n ie o d p o w ie d z ia J . W i-  

d o c z m ie b y ł n a d c z e m ś z a m y ś lo n y

i z d a w a ło s ię , ż e n ie z a u w a ż y ł '’a łe g o  

in c y d e n tu

T y m cz a sem m e lo d ia p ły n ę ła w  

c ie m n ię n o c y , b u d z ą c w d u sz y S te b ­

n ic k ie g o  w sp o m n ie m iia u ro c z y c h , a  ta k  

d a w n o  m in io n y c h  d n d . S ta ł w słu c h a n y  

w d ź w ięk i, ło w ił je  p o ż ą d liw ie , p rz y m ­

k n ą w sz y p o w ie k i. P ię k n ie w y g lą d a ł  

w ' te j c h w ili, z z a ło ż o n y m i n a p ie rs i  

rę k o m a  i z w  sp a r tą  o p o rę cz w e ra n d y  

g ło w ą

N a g le o d s tro n y sa d u d o le c ia ł  

c ie n k i g w iz d ja k ie g o ś p ta k a i ja k  

św is t b ic z a p rz e c ią ł p o w ie trz e . M o ż e  

p ta k a o b u d z iły d ź w ię k i p ia n in a i n a  

s ło d k ą m e lo d ię o d p o w ie d z ia ł sw 'o im  

śp ie w  e m  z w ie rz c h o łk a ja k ie g o ś d rz e ­

w a ? G w iz d  p o  c h w ili p o w tó rz y ł s ię

—  P ta k —  rz e k ł p u łk o w n ik , u w a ż ­

n ie w p a tru ją c s ię w  s tro n ę sa d u .

—  C o s m ii s ię z d a je , ż e  to  n ie  p ta k !  

—  o d p a r ł w y s tra sz o n y  W ó jc ik i w sta ł  

z e sw e g o m ie jsc a , w c h o d z ą c  n a  g a n e k .

G w iz d p ta k a z n ó w ' s ię p o w d ó rz y ł. 

Z d a w a ło s ię . ż e p ta k p o d le c ia ł te ra z  

b liże j R ó w n o c z eśn ie ro z le g ł s ię ja k iś  

sz m e r .

S te b n ic k i n ie z w ra ca ! n a to w szy ­

s tk o n a jm n ie jsz e j u w a g i. P o c h ło n ię ty  

d ź w ię k a m i m e lo d iii , k tó re p ły n ę ły  n a ­

d a l. to sk a rż ąc  s ię i łk a ją c , to  d ź w ię ­

c z ą c p o g o d n ie  —  s ta ł ja k p o p rz e d n io , 

n ie ru c h o m y i z a s łu c h a n y .

Ł a g o c k i n ie c h o ra ł s ię o d e z w a ć  

i p rz e rw a ć m a rz e ń S te b n ic k ie g o , g d y  

je d n a k g w iz d ro z leg ł s ię p o n o w n ie , 

p u łk o w n ik  n ie w y trz y m a ł

- P a n ie S te b n ic k i - sz e p n ą ł.

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .

O b a j z a m ilk li , ro z m y ś la ją c n a d  

te  ; ; , c o s ię ■'la lo i c o ic h c z e k a .

S ło ń ce d a w n o ju z z a sz ło . Z m ro k  

p o c z ą ł sz y b k o o g a i m  ic w sz y s tk o , ta k , 

ż e w  o d le g ło śc i k ilk u k ro k ó w n ile m o ­

ż n a b y ło  o d ró ż n ić k rz a k u  lu b ' c z ło w  ie ­

k a . P o d n ió s ł s ię le k k i w n itr . Z a sz u ­

m ia ły d rz e w a w o g ro d z ie . Z d a la d o ­

la ty w a ł g łu c h y  sz u m  la su .

W  je d n y m  z p o k o i n a  p ię trz e z a ­

p ło n ę ła la m p a O tw a rło s ię o k n o .

T o ty Z o s iu ? - z a p y ta ł Ł a g o c -  

k  i

W id o c z n ie n ie u s ły sz a w szy p y ­

ta n ia o jc a , Iz ie w cz y n a n ic o d p o w ie -  

( iz ia ła i p o c h w a li w  c ie m n ą  n o c p o ­

p ły n ę ły c u d n e , la g o d  .o d z w iię k i p ia n i ­

n a

—  S ta n ó w  ■" zo n ie o d p o w ie d n ia  c h w i ­

la n a k o n c e r t - w y c e d z ił W  ó jc ik .

P u łk ó w  l ik  z e sz e d ł z w e ra n d y  i ju ż  

z a m ie rz a ł k rz y k n ą ć Z o s i, b y  p rz e s ta ła  

g ra ć , g d y n a g le w y  ró s ł tu ż p rz y n im  

n Jo sp o d z ia m e S te b n ic k i i sw o im  ła g o ­

d n y m  g ło se m  o d e z w a ł s ię :

- P ro sz ę n ie p rz e sz k a d z a ć , p a n ie  

p u łk o w n ik u , n ie c h g ra .

R z e k łsz y to , p o d sz e d ł d o w e jśc ia  

n a  g a n e k o p a r ł g ło w ę  o  p o rę c z  i w  z a ­

d u m ie  z a c z ą ł w słu c h iw ać  s ię w  d ź w ię ­

k i m e lo d ii T o rz e w n e i i ła g o d n e —  to  

z n ó w ' p ie sz c z o tliw a to n y p ły n ę ły  i p ły ­

n ę ły n Je p rz o rw a n y m  z d a s ię s tru m ie ­

n ie m  w  c ie m n ię n o c y .

M ó j B o ż e ! — c ic h o w y sz e p ta ł  

S te b n ic k i Ja k ż e d a w n o s ły sz a łe m  tę  

m e lo lię B y łe m je sz c z e d z ie c k ie m .  

P a m ię ta m  ta k ą n o c —  ja k d z is ie js za ,  

. ; .k \i c ie p łą , le tn ią  n o c . S ta lo m  w o g ro ­

d z ie D rz e w a w o k ó ł sz u m ia ły , n a d c ią ­

g a ła b u rz a o d  s tro n y d o m u  p ły n ę ły  

te sa m e .D u m a n ia l ira ik a " . T o b y ło  

ta k d a w m o . ż e d z iś w y d a je m i s ię je -  

d \ n ie sn e m .

W ó jc ik k a sz ln ą ł i n ie z w a ż a ją c n a  

ro z m y ś la n ia  S te b n ic k ie g o  o d e z w a ł s ię :

G z y id e są d z i u e p a n o w ie , ż e  

d ź w ię k i p ia n in a m o g ą z w a b ić ...

—  C ic h o !

—  C h c ia łe m  rz e c , ż e ...

—  C ic h o ! —  g ro ź n ie ju ż ty m  ra z e m

odwoz.il
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(C iąg d a lszy ).

„D u ch “ b y ł w id o czn ie ju ż b ard zo zm ę ­
czo n y , b O ' z iew n ął p rzeraź liw ie i p rze ­
c iąg n ął p o tężn e ram io n a n a zn ak , że ju ż  
p óźn a p o ra . W  czasie p o żeg n an ia Jó ze ­
fiak o św iadczy ł C zerw co w i, że zaw iad o ­
m i g o o n astęp n y m  zb io ro w y m  sean sie . 
W o liń sk i n a to m iast p o w ied z ia ł za p o ­
śred n ictw em tłu m acza :

—  N ie p ó jd z ie p an je szcze tak p ręd ko  
sp ać . P o zn a p an d z isia j m ło d ą k o b ie tę ,  
k tó ra o d eg ra w  p ań sk iem  ży c iu w ie lk ą  
ro lę . Ż y czę p an u p rzy jem n o ści i s ło d ­
k ich p o ca łu n k ó w ...

C zerw iec n ie m ó g ł s ię p o w strzy m ać  o d  
iro n iczn eg o u śm iech u . P rzep o w ied n ia  
g b u row ateg o ja sn o w id za i jeg o o b leśn y  
u śm iech , sk łon iły  g o d o szy b k ieg o p o że­
g n an ia s ię . Jó zefiak o d p ro w ad z ił g o śc ia  
d o  b ram y i w y p y ty w ał g o rliw ie , czy je s t 
p rzek o n an y o n iezw y k ło śc i W o liń sk ieg o .  
C zerw iec , b ard zo ju ż zn u żo n y p rzeży ­
c iam i ca łeg o d n ia , o d p o w ied z iał k ró tk o  
„ah a “ i w y p ad ł n a u licę z p raw d ziw ą  
u lg ą .

N a u licy w y zw o lił s ię C zerw iec z p o d  
m agji n iezw y k ły ch p rzeży ć i p o czął re ­
a ln ie ro zm y ślać . P rzed ew szy stk iem  sp o j­
rza ł n a zeg arek . B y ła g o d z ina p ie rw sza  
W  n o cy .- „N ajw y ższy czas u d ać s ię n a

—  T ak , b o p ijak m n ie p r/.c^ a ł, 
n ie w ied z ia łam , jak s ię o d n ieg o u w o l­
n ić i u d aw ałam , że ch eę  
b ram y , ab y s ię o d czep ił.

—  T ak a h is to rja .. N o , 
p an i b ram ę.

S ra ła o b o k , g d y  o tw iera ł 
z iera ła n a u licę , 
w d u ch u , że je s t 
rża ł je j w  o czy i 
czarn e , sp ło szo n e  
p o w ied zia ła m u b lad ym  u śm iech em .

—  E ch , n ie trzeb a s ię p o d d aw ać w ra ­
żen io m  —  sk arcił s ię w  d u ch u C zerw iec .

B i arn a b y ła o tw 'a rta . N iezn a jo m a zn o ­
w u p o d z ięk o w ała g rzeczn ie  
C zerw ie .? z w estch n ien iem (n ie b y ło to

M y s ię z  
n im  ro zp raw im y . O d p ro w ad zę n an :ą .

Z rezy g n o w ał ze sw y ch tw ard y ch p o ­
s tan o w ień i w zią ł n iezn a jo m ą n cd r k ę . 
P ijak p rzy to czy ł s ię b liżej. B ełk o tał co ś
i u siło w ał ch w y cić d z iew czy n ę za d ru ­
g ą ręk ę .

—  N iech p an p o zo staw i w sp o k o ju  
m o ją s io strę —  p o w ied z ia ł C zerw iec .

—  Ż e co tak ieg o ? —  zam am ro ta ł p i­
jak i p o d n ió sł p ięść , ch cąc u d erzy ć m ło ­
d eg o cz ło w iek a . N iezn ajo m a o d sk o czy ła . 
C zerw iec b ły sk aw iczn ie w y m ierzy ł c io s  
w p o d b ró d ek . A w an tu rn ik zach w ia ł s ię  
i u siad ł n a jezd n i C zerw iec s tan ął w  
p o zy cji o b ro n ne j, g o tó w  d o d a lszej w al­
k i. P ijak p o d n ió sł s ię zw o ln a i zam ru ­
cza ł:  (C iąg d a lszy n astąp i)
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Jak w iad o m o , ek sp edy c ja w y k o p a ­
lisk o w a l  n iw ersy te tu P o zn ań sk ieg o  
o d sło n iła w B isk u p in ie s ta rą o sadę  
b ag ien n ą z o k resu 7 0 0  d o  4 0 0 la l p rzed

zo sta fo śc i n asio n , zn alezio n o ró w n ież re (,0 p r\ in itv w n e i 
k o ści zw ierzą t d o m o w y ch . u ż \ w an y ch  |cz ‘v n ja O -H n ian e  
w g o sp o d arstw ie p rzed 2 5 0 0 ja ty . —  d źcó w n a k o n iach . 

M ięd zy in n y m i zn a lez io n o tak że k o ści k o ń sk ie w ęd zid ła z

ści te n a leża ły  d o  m ło d ych  p só w ’ , k tó re . , a , o & o ’ Je(’n « k  
b y ły z jed zo n e p rzez sw  y ch w łaśc ic ie li /J' h o d o w  an o k o n ie  
w  s tan ie su ro w y m , n a co w sk azu je 1 z ,ie " ro zm iarach  
b rak ś ladó w ' jak iejk o lw iek o p a len icy . !en ( ’ 1 k o ści p o  
P sy  te n ad aw ały  s ię  d o  sp o ży c ia g łó w  - ' ćesn e k o n ie ..
n ie d la teg o , że k arm io n o  je p o k arm em  zb lizo n e i d o w spo lcz (  sn cg 'o  
ro ślin n y m , m ięso b o w iem sp o ży w a! o .!,e i! j b aro zo
w y łączn ie cz ło w iek .  0 k o n ik a b iłg o rajsk ieg o .

W w y k o p a lisk ach zn alez ion o ro w - ’ P o n iew aż d o ty ch czas o d k o p an o za-  
n ież szczą tk i k o śc i św in i d o m o w ’e j, —  led w ie trzecią część o sad y b ag ien ne j, a  
zb liżo ne j d o d z ik a , n isk ieg o w  zro stu i I p race m ają p o trw ać je szcze o k o ło 3  
o  m ały ch  k łach , n ad to  k o śc i 2 4  sam có w  la t, sp o d z iew an e  są d a lsze  rew elacy jn e  
i sam iczk i d o m o w ej o raz k o śc i o w cy  O d k ryc ia , k tó re n au k ę p o lsk a, w zb o ga-  
to rfo w ’e j o ro g ach k o z ich (p ro sty ch ), ca n iepo m iern ie .

k o b ie t, p o d czas , g d y n a Z ach o d zie , w

> k im o d se tk iem  w

n iez  i

któ- I.1K lii Dl JA \IEMCY. 
n a-1  
ież -l W

■h n o w  \ ch 2 0 0 .0 0 0
ic 2 0 .0 0 0 p rzebu d o w an ych .

n a leży s tw ie rd z ić , „-i n \i - i- ' i
7 . , . m il. K M ., n ie licząc p lacó w ,

w  s taro ży tn e j o sa- ; 
n iew ie lk ich , w sk u -  
n ich p o zo sta ło  m a- 1

Idealnie 
biata, bo idealnie

s= |N iezw j k le  cu d a  w  A rk i)  d z ie

Polska krajem młodzieży 
i wielkich miast

K^KILOGRAMOWE GŁÓWKI KAPUSTY.

Z n an y p o d ró żn ik , d r F lem ing , p o - G d y w  m aju  je szcze z iem ia p o k rv-  
d a l d o w  iad o m o ści p u b liczn e j sze reg  [ta je s t g ru b ym i zw ałam i lo d u , w  p ie r-  
b ard zo c iek aw y ch d an y ch , d o ty czą- : w szych  d n iach  s ierp n ia n astęp u ją  p ie r-  
cy ch  jeg o  o sta tn ie j ek sp ed y c ji w  o k o li-jw sze  zb io ry  o w sa i p szen icy . I n ic d z i-  
ce A rk ty dy . P o d ró ż tę o d b y ł sam olo - w n eg o . W  c iąg u p o la rn y ch m iesięcy  
te rn . G d y zo stał zm u szo n y d o ląd o - le tn ich z iem ia s ta le zn a jd u je s ię p o d  
w an ia , sp o tk ał \\ illiam a d u C la rk a, s iln y m d z ia łan iem p ro m ien i s ło n eez-

I m ieszk a jąceg o o d 2 0 la t n a g ran icy n y ch n aw et w ' p erze n o cn ej. R o ślin y  
A rk ty d y . C  la rk zap ro sił p rzy b y szó w ’ o trzy m u ją ilo ść p ro m ien i p o trzeb n ą d o  
d o sw ej s ied z ib y , p o ło żo n e j n ie m n ie j d o p rzen ia , w czasie d u żo  k ró tszy m , n iż  
n i w  ięce j jak  o 1 0 0 k m  za k o łem  p o la r- w k lim acie łag o d n y m . B lask s ło ń ca o  

' n y m . F lem in g  i d w  a j jeg o  to w arzy sze  i p ó łn o cy to z jaw isk o , d o sta teczn ie ju ż  
Io n iem ie li.  w y jaśn io ne . P o za k ręg iem  p o larn y m

p ] - I W ied z  ie łi w  p raw  d z ie , że o k o lice  I s ło ń ce n ie zach o d zi la tem  w cale , a im
o lsk a je s t k ra jem  ro ln iczy m w zd ro w y m  o rg an izm ie g o sp o d arczy m  । A rk ty dy , to n ie ty lk o  śn ieg  i ló d  p rzez b ard z ie j p o suw am y  s ię n a p ó łn o c , ty rm  

tak  s ię p rzy jęło  w o p in ii m e ty lk o  sp o -[k ażd eg o k ra ju sp e łn ia ją n iesły ch an ie  I ca ły ro k , lecz to , z czy m  sp o tk a li s ię  
leczenstw  a n aszeg o , a le i za g ran icą , w ażn ą m isję . W  P o lsce n ieste ty , jak  | u C lark a , w  p ro w ad z iło ich w  w ie lk ie  

d o ty ch czas , są o n e zak o rk o w an e d la  
ek sp an sji w si w sku tek sp ecy ficzn e j  

[s tru k tu ry g o sp o d arcze j, n aro d o w o ścio - 
'w e j i so c jaln e j m ały ch m iasteczek .

P o lsk a je s t k ra jem  m ło d z ieży , w ię ­
ce j n iż 2 5 p ro cen t lu d n o śc i n asze j —  to  

d z iec i o d la t 9 , w ięce j n iż 4 5 p ro cen t 
lu d n o śc i —  to m ło d z ież d o  la t 1 9 . za le ­
d w ie 1 5 p ro cen t lu d n o śc i y v P o lsce p o -

1 rzeczy w iśc ie , n a p ie rsw zy rzu t o k a  
ie s teśm y  is to tn ie n a jb ard zie j ro ln iczy m  
ira jem  p o za R o sją i B u łg arią , p o siad a ­

jąc 6 0 p ro c, lu d n o śc i, za tru dn io n e j n a  
ro li. A le...

Jak  s ię o k azu je , p rzy b liższe j an a ­
liz ie  d an y ch  s ta ty sty czn y ch  za ro k 1 9 5 1  
y y w ie lk ich m iastach P o lsk i (p o n ad  
1 0 0 .00 0 m ieszk ań có w m ieszk a 1 0 .5 %  
lu d n o śc i p o d czas , g d y n p . w  tak ich  
C zech ach ty lk o 1 0 p ro c .. B elg ii 1 1 .5 %  
y y B elg ii 1 1 .5 % , a w  N iem czech  i A n g lii 
n aw et n ieco m n ie j n iż w C zech ach . —  
N ależy  jed n ak n a tych m iast p o d k reślić  

że w  P o lsce p ro cen t lu d n o ści, zam iesz ­
k a łe j w  o g ó le w  m iastach , je st n iższy  
i to  b ard zo  n aw et, n iż  w  w  y że j w y m ie ­

n io n y ch  m iastach zach o d u . N a o b n iże ­
n ie o d se tk a lu d n o śc i m ie jsk iej y y P o l­
sce w p ły w a n ied o sta teczn y ro zw ó j  
m ały ch i śred n ich m iast, k tó re jed n ak

ro zw o j

jo w  eu ro pe jsk ich  jed n a R o sja p o siad a  
liczb y  zb liżo n e d o n aszy ch .

D o la t 9 -c iu b o w iem  je s t tam  2 5 .5  
p ro cen t, w N iem czech za led w ie 1 5 ,6 %  
w  A n g lii 1 5 .8 p ro cen t. W R o sji lu d n o ­
śc i d o la l 1 9 je s t za led w ie  o i p ro cen t  
w ięce j n iż w  P o lsce, p o d o b n ie lu d n o śc i 
p o w y że j la t 5 () n ieco m n ie jsza n iż u  
n as. w e I ran cji n a to m iast lu d n o śc i p o ­
n ad  5 0  la t je s t aż  2 5 p ro cen t.

N a 1 0 0 m ężczy zn w P o lsce je s t 1 0 7

zd u m ien ie . C lark  zap ro w ad z ił ich d o  
p lan tacy j, g d z ie ro sły  k o n iczy n a, sa ła ­
ta , rzo d k iew ka , szp inak o raz in n e ja ­
rzy n y , co d o k tó ry ch b y ło p rzek o n a ­
n ie . że ro sn ąć m o g ą ty lk o  w  łag o d n y m  

k lim ac ie . C lark p rzy to czy ł b ard zo  
w ie le p rzy k ład ó w , że z iem ia ty ch o k o ­
lic d a je tak n ad zw ’y cza jn e i zn ak o m ite  
u ro d za je , iż zap as ja rzy n  z n iew ielk ie ­
g o o g ró d ka w y starczy m u zaw sze n a  
ca łą z im ę , z im ę p o la rn ą w  d o d a tk u .; 
L ecz  zb io ry  tam  —  n ie n ie ty lko  zb io ry  
z  w  y k łe , n o rm aln e . P o d ró żn icy  p o d z i­
w ia li d u że g ło w y w y h o d o w an e j k ap u ­
s ty . Jed n a z n ich w aży ła 1 0 k ilo g ra ­
m ó w . N ajw ięk szy se le r w aży ł 1 k g . 
n a jp ięk n ie jszy b u rak 2 %  k g .

W ' k ra ju  p o la rn y m  w eg etac ja  o d b y ­
w a s ię o d m ien n i, n iż w n aszy ch w a ­
ru n k ach . Z d u m iew ająca  je st szy b k o ść .

Z jaw isk o to , m im o w szy stk ie w y ­
w iera o lb rzy m ie w rażen ie n a k ażd y m , 
k to w id z i je p o raz p ie rw szy . F lem in g  
n ad m ien ia , że n ig d y n ie b ęd z ie w  s ta ­
n ie zap o m n ieć k ąp ie li o p ó łn o cy ,, k ie ­
d y to p ro m ien ie s ło ń ca o d b ijały s ię  
czerw o n o  - z ło tą p o ś-w ia tą n a p o w ierz ­
ch n i rzek i. Z atraca s ię w  te j sy tu ac ji 
p o jęc ie czasu . Id z ie s ię tam sp ać o  
p ie rw szej w  n o cy  p rzy  św ie tle „w sch o ­
d ząceg o s ło ń ca‘ . L ecz i to p ięk n o m a  
sw o je p lag i, zn an e n am  d o b rze w  n ie ­
k tó ry ch  o k o licach . S ą to  k o m ary , k tó ­

re  d o k u cza ją b ard zo  w  c iąg u  k ró tk ieg o  
la ta . P rzezw y cięża s ię jed n ak  w szy st­

k o . C zy n ią to c i p rzed e w szystk im ,  
k tó rzy ju ż w  ty ch s tro n ach zaczy n ają  
b ad ać m o żliw o śc i ek sp lo a tacy jn e. D o  
teg o jed n ak je szcze d a lek o . N aw et tu ­
ry sty k a  je s t je szcze b ard zo  u tru d n io n a .

sp o czy n ek" —  sav ie rd z ił i p o w ló k ł s ię  
o p u sto sza łem ! u licam i w - s tro n ę sw eg o  
m ieszk an ia , k tó ro zn a jd o w ało s ię p rzy  
u licy G ó rn a-W ild a . P o d ro d ze ro b ił ra ­
ch u n ek sw y ch sp o strzeżeń . A le ro zw a ­
żan ia te n ie n asu w ały m u żad n y ch k o n ­
k re tn y ch w n io sk ó w .

—  D jab lo tru d n y je st zaw ó d d e tek ty ­
w a — m ru k n ą ł zn iech ęcon y . P rzy p o ­
m n ia ł so b ie o sta tn ią w ró żbę W o liń sk ie ­
g o i n a n o w o  o g arn ę ła g o w ściek ło ść . —  
G d y by n aw et k o b ie ty rzu cały m i s ię n a  
szy ję , to je o d ep ch n ę —  p rzy rzek a ł so ­
b ie so len n ie  —  b y leb y ty lk o w ró żb a teg o  
d rab a s ię n ie sp raw d ziła .

A le m in ą ł ju ż k ilk a u lic i n ie sp o tk a ł 
żad n e j k o b ie ty . N aw et ćm y n o cn e g d z ieś  
s ię zap o d z ia ły . T y lk o g d z ien ieg d z ie za­
tacza ł s ię zap ó źn io n y p ijak , m ru cząc p o d  
n o sem  p io sen k ę .

B y ła p ięk n a czerw co w a n o c . P o sre ­
b rzo n e k sięży cem  w y so k ie b lo k i k am ie ­
n ic p o zo w ały w  b ezru chu n a w ąw ó z sk a ­
listy ch g ó r.

C zerw iec zb liży ł s ię w  sw ej p o w o ln e j 
w ęd ró w ce d o p lan t i zan u rzy ł zach łan ­
n ie o czy w  ich p o w ab n e j z ielo n o ści. Z a ­
p ach w u lg o tn e j traw y i p o w iew  ch łó d  le ­
g o w ie trzy k u n astra ja ł rad o śc ią , ro zp ie ­
ra ł p ie rś ro zk o szą  ży cia . —  N o c s tw o rzo ­
n a d o ro m an su  —  s tw ie rd z ił m ło d y cz ło ­
w iek i sk arci! s ię n a ty ch m iast, że m u  
n ie w o lno te raz m y śleć o ro m an sach . —  
G d y ty lk o p rzy jd ę d o d o m u , m u szę s ię  
d o trze zastan o w ić , n ad sp raw ą , k tó rą m i 
p o w ierzo n o . P rzecież to m o ja p ie rw sza  
sp raw a T rzeb a b o d z ie  ju tro z łoży ć szefo ­
w i sp raw o zd an ie ... A jed nak czerw iec —  
to n a jp ięk n ie jszy m iesiąc .
s ię tak sam o n azy w am , jak o n . O b aj je ­
s teśm y rad o śn i, p o g o d n i, s ło n eczn i, p e ł­
n i p rzesk o k ó w  tem p eram en tu ...

Z ad o w o lo n y z s ieb ie i z sw eg o im ie .i- 

D o b rze , że

n ik a , C zerw iec p rzeciąg n ął s ię len iw ie  
i g łęb iej o d e tch n ą ł rzeźw em  p o w ietrzem . 
B y ł ju ż b lisk o d o m u . S ięg n ą ł d o k iesze­
n i p o k lu cz o d b ram y .

T eraz d o p iero sp o strzeg ł scen ę, k tó ra  
ro zg ry w ała s ię p rzed jeg o d o m em . M ło ­
d a , w io tk a d z iew czy n a  
s tjum ie m an ew ro w ała  
d rzw iaeh w ejśc io w y ch . 
m ężczy zn a i co ś d o  n ie j 
zb liży ł s ię i s tw ie rd z ił, 

w czarn ym k o ­
k i  u czen i p rzy

O b ck s tał jak iś  
m ó w ił. C zerw iec  
że m ło d a k o b ie ­

ta n ie m o g ła o tw o rzy ć b ram y . Z aczep ia ł 
ją p ijak , k tó ry , ch w ie jąc s ię n a n o g ach , 
d o g ad yw ał:

—  A d y n ie b ąd ź p an n a tak a „frech o -  
w n a“ . P ó jd z iem y razem  w e d w o je, n ie?

C zerw iec p rzy stąp ił p ręd k o i sw o im  
k lu czem o tw o rzy ł b ram ę. N iezn a jo m a  
w eszła d o s ien i. C zerw iec zam k n ą! b ra ­
m ę i sk ie ro w ał s ię k u scho d o m .

—  D zięk u ję p an u b ard zo — rzek ła  
n iezn a jo m a n ieśm ia ło .

C zerw iec o d w ró c ił s ię . S ta ła w  śro d k u  
s ien i. Ś w ia tło la tarn i, w p ad a ją  ?e p rzez  
szy b y b ram y , o św ie tla ło je j w io tk ą sy l­
w etk ę i d ro b n ą tw arzy czk ę . P o d m ały m , 
czarny m  to czk iem  b ły szczały za lęk n io n e  
o czy .

—  A p ro szę b ard zo ! — rzu c ił C zer­
w iec k ró tk o i w b ieg ł szy b k o n a s to p n ie  
sch o d ó w , ch o c iaż n ęc iła g o p ersp ek ty ­
w a p o zn an ia ład n e j d z iew czy n y .

—  P ro szę p an a  —  d o g o n ił g o  g ło s n ie ­
zn a jo m ej.

C o fn ą ł s ię n iech ę tn ie , b o p rzy p o m n ia ­
ła m u s ię w ró żba W o liń sk iego i rzu c ił 
o b o jętn e : „S łu ch am !“

—  P ro szę p an a , ja w cale tu n ie m ie ­
szk am , a p an zam k n ą ł b ram ę...

T ro ch ę z ły , a w ięce j zac iek aw io n y  
zeszed ł C zerw iec d o s ien i.

—  Jak to? P an i tu n ie m ieszk a , a p rze ­
c ież o tw ie ra ła p an i b ram ę...

w ch o d z ić d o

w ięc o tw o rzę

i lęk liw ie w y ­
raz s tw ie rd z iłJeszcze  

n ap raw d ę u ro cza . Z aj- 
u śm iech n ę ł s ię . M iała  
o czy . O czy sa rn y . O d -

w y szra .

lu s traco n e j o k az ji) , p o czą ł p o w o li k rę ­
c ić k lu cz , g d y w  o szk len iu b ram y zam a ­
jaczy ła sp ło szo n a tw arz d z iew czy n y . Z a ­
s tu k a ła p iąstk ą w  b ram ę.

—  O n je s t je szcze —  k rzy k n ę ła . 
C zerw iec w y szed ł szy b k o n a u licę
—  N iec li s ię p an i n ie b o i.
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Plantatorom buraka cukrowego Przytzyny .gorzkiego mleka 
pod uwagę Jed n ą z p o w szech n ie w y stęp u ją- .s ta tn ich la tach k ilk u b ad aczy an g ie l-

*  cy cu w ad m lek a je st jeg o g o rzk n ien ie , jsk ich i n iem ieck ich s tw ied z ilo  zg o an ie .

Jak  in fo rm u je M in iste rstw o  R o ln ic -1  Jak s ię d o w iad u jem y , b y u n ik n ąć \\ad a ta p rzy sp arza ro ln ik o m d u żo jże p rzy czy n ą g o rzk n ien ia m lek a (o -

tw a  i R efo rm  R o ln y ch , k o n ty n g en t ck s- n iep o ro zu m ień  p rzy  zam ieran iu u m ó w , k ło p o tu i s tra t. S tw  ie rd zo n o , że p rzy - p ró cz d ro b n o u stro jó w  

p o rto w y cu k ru n a ro k b ieżący zo sta ł Z w iązek D ro b n y ch P lan ta to ró w B u ra- czy n ą g o rzk n ien ia m lek a m o g ą b y ć  

u sta lo n y w w  y so k o śc i 2 0 % , a zap aso- k a C u k ro w  eg o m a ro zesłać d o sw o ich d ro b n ou stro je , często  w y stęp u je  o n o  je -  

w y w w y so k o śc i 1 0 % ilo śc i k o n tyn - cz ło n kó w w te j sp raw ie sp ec ja ln y o -|d n ak w sk u tek in n y ch , d o n ied aw n a  

g en tu w ew n ętrzn eg o  cu k ru . W  zw iąz- k ó ln ik . (P .A .A .) in iew yk ry ty ch  je szcze p o w o d ó w . W  o -

k u z ty m  cu k ro w n ie b ęd ą k o n trak to ­

w ały u ro ln ik ó w  b u rak ó w k a teg o rii B  

—  5 0 ,% o d ilo śc i k a teg o rii A . D ro b n i 

p lan ta to rzy n ie  p o w in n i p o d p isy w ać  u -  

m o w y n a żad n e in n e ilo śc i b u rak ó w , 

n iż p o d an e w y że j, ch o c iażb y cu k ro w ­

n ie d o teg o ch c ia ly ich zm u sić . W  y ­

ja śn iam y to b liże j n a p rzy k ład z ie : —  

f - '7  * ’ .7 ,.
b u rak ó w k a t. A  w  w y so k ośc i 1 0 0 cen t­

n aró w . to p o za ty m  o b o w iązan y je s t  

d o sta rczy ć ty lk o  5 0  cen tn aró w  k a t. B .;

„ r i p asz) je s t n ie ­

zn an y d o tąd en zy m , k tó ry S . K en d o  

n azw ał o le in azą. E n zy m  ten w y stęp u ­
je w  m lek u  u k ró w  w y so k o c ie ln y ch  lu b  

w  ch o ro b ie w y m ien ia. W y sn u to w n io ­

sk i, że w ad a ta n ie za leży o d jak o śc i  

p asz, k tó rym i ży w im y k ro w y . N aj­

w ięk szy w p ły w  n a p o w stan ie te j w ad y  

w y w iera o k res lak tac ji. U jaw n ia s ię  

o n w m lek u k ró w w y so k o c ie ln y ch . a  

zn ik a sam o czy n n ie n ied łu g o  p o o c ie le ­

n iu . W y sta rczy ty lk o k ilk u p ro cen to ­
w y d o d a tek tak ieg o m lek a c ło m lek a  

d o b reg o , a w ad a ta zaraz w y stęp u je . 

P rzy trzy m y w an ie m lek a w  n aczy n iach  

m eta lo w y ch o raz w tem p era tu rze 1 0  

s to p . ( ’ . p rzy śp iesza g o rzk n ien ie jeg o , 

i A żeb y  p rzec iw d z ia łać tem u , n ie n a leży  

w ien ie k ap u stą p astew n ą b y ło b y d ii- d o ić k ró w w o sta tn ich 2 m iesiącach  

żv m  b łęd em  i m o g ło b y u jem n ie ^ęp |y _ j P rzed o c ie len iem . Jest to w sk azane ze  

n ać n a s tan zd ro w o tn y in w en ta rza . L _ i w zg lęd u n a p o d n iesien ie m leczn o śc i 

lD aw k a d z ien n a n ie p o w in n a p rzek ra -  - 'ilek o o d k ró w , b ęd ący ch w

B  . !czać  2 0  —  5 0  k g  n a  jed n ą  sz tu k ę  b y d ła . P < ,zn ,e jszy m o k resie lak tacji n a leży

Rvnltl yhlPŻAlł^ W lllfvm Pa Iz II Z l,tl,n ian k aP » s* ' n“ sp ecja ln ą u - 

njIlLl ZmOlll w lULjIIl IJoi
ra w y trzy m u je n aw et n a jw ięk sze m ro - g o tu jem y p o w y d o jen iu , g o ry cz n ie u -  

zy o raz 2 ) k ap u sta p astew  n a g łęb o k a jaw  n i s ię . U  n as, g d z ie o k res c ie len ia  

(m ięsis to p ien n a), w  k tó re j g łó w n ą w ar-  : w  y p ad a p rzew ażn ie n a w  io snę , w y stę -  

v / g łąb w ip u je ta w ad a w  o k resie  je s ien i i z im y .
ca łej sw ej w  y so k o ści. W arto ść o d ży w -1  R o ln icy , d o sta rczając tak ie m lek o d o  

cza te j o d m ian y  je s t w ięk sza , w  y m ag a  i m leczarn i, w y rząd zają je j b ezw ied n ie  
jed n ak lep sze j g leb y i s taran n ie jszej'd u że szk o d y . M asło w y p ro d u k o w  an e  

z tak ieg o m lek a je s t g o rzk ie .

Kapusta pastewna
s taw ia d u żą w arto ść o d ży w czą , b o -jszy m  o k resie z im y . N aw et zm arzn ię -  

w icm  w  o b fity ch i m ięsis ty ch  je j liś- ta n ie je s t jak o  p asza  d la b y d ła s traco -

" 7 - p .. sm acz ­

n ą k arm ę n ie ty lk o  d la k ró w , a le i też  

i d la trzo dy  ch lew n e j. K ap u sta p aste ­

w n a m o że s tan ow ić w ie lk ie u ro zm aice ­

n ie w  k arm ien iu , w y łączn ie  jed n ak  ży - [

— zl» l * l’ ■ • . . » j «  m . -V- J V J | V4-. ’ Z J KI V ł 1 VI 1/ V Klin .7

1 ) Jeśli p lan ta to r o trzy m ał k o n ty n g en t c iach zn a jd u je s ię w ie le b ia łk a s traw - n a . g d y ż p o o d ta jen iu S ian o w i s

n eg o —  n a 1 k g m asy p rzec ię tn ie 1 2  

g ram ó w i cu k ru  o k o ło 5 0 g ram ó w . P o -  

------ . . v _ ---------------  ----- za ty m  k ap u sta zaw iera d u żo tlen k u

2 ) p rzy 5 0  cen tn arach k a t. A  p lan ta to r p o tasu , w  in n e n a to m iast so le je s t u b o -  

p o w in ien d o sta rczy ć d o d a tk o w o 1 5 jg a . Z ale tą je j je s t w y trzy m ało ść n a  

cen tnarów  k a t. B . m ro zy , a w  ięc p o zo staw  io n a w  p o lu n a

9

B ard zo o stro żn e n aw et o b li-W ed łu g  d an y ch Z w iązk u  E k sp o rte - p asó w .  

ró w  Z b o ża , sy tu ac ja n a p o lsk ich ry m - czen ia m ó w ią zn o w u co in n eg o i p rze-  
|_ _ L I-  1 li  .z ,- .- . J i ...  . ”  .. . °  . i _

s taw ia ją s ię n astęp u jąco :

C en y  p szen icy w y k azy w ały ro zw ój  

o d m ien n y n iż n a ry n k u św iato w y m . 

D o p o ło w y m iesiąca u trzy m y w ały s ię  

n a m n ie jw ięce j ró w n y m  p o z io m ie , p ó ­

źn ie j d o p ie ro n astąp ił s iln y w zrost o  

2 ,—  z ł w  c iągu  n ieca łego ty g o d n ia . W  

ty ch  w aru n k ach  ek sp o rt p szen icy  u sta ł 

zu p e łn ie , jed y n ie w  p ie rw szej p o ło w ie  

m iesiąca w y w iez io n o b ard zo n iew ie l­

k ie ilo ści. W ięk szo ść g ie łd p o lsk ich  

w y k azy w ała n o to w an ia w y ższe o d  n o ­

to w ań  g d ań sk ich . P o d an e p rzez G . U . 

S . o sta teczn e o b liczen ia zb io ró w n ie  

w y k azu ją d la p szen icy w ięk szych  

zm ian w  s tosu n ku  d o  o b liczeń p o p rze ­

d n ich . D la cen ży ta u trzy m y w ała s ię  

n ad a l ten d en c ja m o cn a. P rzejścio w e  

k ilk u d n io w e o słab ien ie n astąp iło w  

d ru g im  ty g o d n iu lu teg o , p o  czy m  w y ­

s tąp iła jed n ak s iln a zw y żk a , an a lo g i­

czna d o zw y żk i cen p szen icy . N atęże ­

n ie zw y żk i n ie b y ło  w  ca ły m  k ra ju  ró -  

w n o im iern e . G d y w  p ie rw sze j p o ło w ie  

m iesiąca n o to w an ia w  W arszaw ie i w  

P o zn an iu  s ta ły  m n ie jw ięcej n a  ró w n y m  

p oz iom ie , to p o d k o n iec m iesiąca ró ż ­

n ica n o to w ań  w y n o siła p rzesz ło  1 .-

1 1 I ’ 1 | . t J ^IXll^oloLVpivUlKX/y >V KtULCJ
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Gospodarstwom zagrożonym pożyczkami 
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P o n iew aż
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ir.fr. o.
to korzystne oprocentowanie wkładów  

Komunalna Kasa Oszczędności 
p wiatu wąbrzeskiego 

o

Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej 
w WąbrzeźnieNMLKJIHGFEDCBA

N a podstaw ie art. 5 ustaw y z dnia  
15 m arca 1954 roku o obronie przeciw ­
lo tn iczej i przeciw gazow ej (D z. U . R . 
P . nr 80, poz. 742) zarządzam przepro ­
w adzenie ćw iczen iu praktycznego opl.

A LA RM O W AN IE I G A SZE N IE  
ŚW IA TE Ł W  M IE ŚC IE .

Ć w iczen ie przeprow adzone będzie  
dnia  25 m arca br.

O d godziny 10-tej tego dnia aż do  
godziny 22-g iej obow iązu je pogotow ie  
przeciw lo tn icze.

U zakresie tym  zostaną przeprow a ­
dzone następujące ćw iczen ia:

a) nadanie sygnału alarm ow ania w  
dzień w  celu zaznajom nien ia się ogółu  
ludności z sygnałem  alarm u lo tn iczego;

b) nadanie sygnału alarm u w go­
dzinach w ieczorow ych  połączone z ga ­
szen iem św ia teł.

A larm  lo tn iczy będzie podany przez 
syrenę m iejską , oraz M łyna P arow ego  
za pom ocą: D ŁU G IC H N IE P R ZE R ­
W A N YC H TO N Ó W  TR W AJĄ C YC H  
JE D E N  D O  D W IE M IN U TY.

W  okresie pogotow ia należy:
1) w  godzinach w ieczorow ych zga ­

sić w szelkie reklam y św ietlne oraz o- 
graniczyć ośw ietlen ie w ystaw  sklepo­
w ych;

2) św ia tła orien tacyjne zaopatrzyć  
w  zasłony z papieru nieb ieskiego ,

5) zaopatrzyć się w  św ia tła zastęp ­
cze jak św iece, la tarn ie itp .

4) la tarn ie pojazdów  i sam ochodów  
zgasić lub  przysłon ić  nieb ieską  zasłona ,

5) przygotow ać w m ieszkaniach  
pryw atnych lub loka lach publicznych, 
w których używ ać się będzie św ia tło  
zastępcze zaM ony lub okiennice, tak  
aby św ia tło to nie przedosta ło się na- 
zew natrz.

Pomorskie zawody sportowe
Dla zwiększenia propagandy a równo­

cześnie dla sprawdzenia postępu rozwoju ja­
kościowego sportu pomorskiego Okręgowy  
Urząd W F. i PW . O. K. VIII przy poparciu  
władz i porozumieniu z odnośnymi czynni­
kami — organizuje w czasie od 1— 5 maja  
br. wiosenne zawody sportowe pod nazwą 
„Pomorskie Zawody Sportowe".

Udział w zawodach przewidziany jest 
dla reprezentacji powiatów i miast wydzie­
lonych, wchodzących w skład Okręgu Kor 
pusu nr VIII.

Program przewiduje następujące konku­
rencje jednostkowe, zespołowe oraz wielo­
boje:

L GRY SPORTOWE (konkurencja zespo­
łowa):
a) siatkówka męska i żeńska (drużyny o 

składzie 6 zaw. + 2 zap. — 8 zawód.)

n. LEKKA ATLETYKA (konkurencje jed­
nostkowe z klasyfik. zespołową powiatu) 
a) dla kobiet: bieg 60 m, 4- X m, na 

przełaj 1200 m, rzut kulą, skok w dał;
tb) dla mężczyzn — biegi 100, 800 m, roz­

stawny 4 X 100 m, na przełaj 4 km, 
rzuty dyskiem i kulą, skoki w dal i 
wzw^yż oraz specjalnie,

c) dla młodzieży do lat 18 — bieg na 
przełaj 2 kim.

Powiat zgłasza do każdej w grupie II 
podanej konkurencji, za wyjątkiem biegu  
na przełaj po 2 zawodników(czki). Ze wzglę­
du na krótki czas zawodów, a mimo to ma­
sowy udział — ogranicza się udział zawodni­
ka dylko do dwóch konkurencyj w lekkiej 
atletyce za wyjątkiem biegu rozstawnego. 
Lekko atleta (tka) nie może staw  ać w innych  
grupach sportu, tj. I, III, IV i V. W biegu  
na przełaj ilość zawodników jest nieograni­
czona.

H O K R E SIE P O G O TO W IA \O R - 
M A Ł.\} TR YB ŻYC IA M I.W I 1 \IE  
U LE G A O G R A N IC ZA N IU .

Z chw ilą usłyszen iu w godzinach  
w ieczorow ych sygnału alarm u lo tn i­
czego należy:

1) ograniczyć ruch pieszy i kołow y  
do m inim um . H ozy oraz sam ochody  
pow inne się ustaw ić  po bokach ulic lub  
placów , ludność cyw ilna pow inna  
schronić się do najb liższych bram ,

2) zasłon ić szczeln ie okna tak. aby  
św ia tło zastępcze nie przedosta ło się  
na zew nątrz.

U żyw anie przez ludność cyw ilna  
w odkrytym teren ie ręcznych la tarek 
z elektrycznym lub innym św ia tłem  
bez przysłon nieb ieskich jest bez­
w zględnie w zbronion  y.

O dw ołanie alarm u nastąp i na sy ­
gnał syreny m iejskiej i M łyna P arow e­
go  za pom ocą: TO N U  P R ZE R YW A N E ­
G O TR W A /A C E G O JE D E N D O  
D W Ó C H M IN U T l ZA P A LE N IA  
ŚW IA TE Ł .

Z  chw ilą tą  przyw raca  się norm alny  
tryb życia m iasta .

Zastosow anie się ludności do po ­
w yższego  zarządzenia będzie kontro lo ­
w ane przez organa policji państw ow ej, 
oraz upow ażnione do tego osoby.

W szelkie w ykroczen ia przeciw  nie­
podporządkow aniu  się postanow ien iom  
pow yższym , oraz utrudnien ia  pracy or­
ganom kontro lnym będzie karane w  
tryb ie postanow ień rozporządzenia 
P rezydenta R P . z dnia  22 m arca 1928  r. 
o postępow aniu przym usow ym w ad ­
m inistracji (D z. U . R . P . nr 56 poz. 542)

STA R O STA P O W IA TO W Y:  
w . z. M gr. G orczyński 

w icestarosta pow ia tow y.

111. STRZELECTWO (konkurencja zespo­
łowa)
a) dla przedpoborowych — strzelanie 

wg Regulaminu O. S. na rok 1956, 
kbks nr 4 — zespól 5 zawodników;

b) dla kobiet — j. w kbks nr 4 a — ze­
spół 4 zawodniczki,

c) dla rezerwistów — j w. kb nr 2a —  
zespól 5 zawodników.

IV. WIELOBÓJ WOJSKOWY (konkurencja 
zespołowa, jednodniowa i jednorazowa) 
a) dla przedporobwych — zespól w skła­

dzie 4 zawodników w tym 1 absol­
went i 3 junaków starszych.

W 'ieloboj rozpoczyna się marszem na 
5 kim., które przebyć należy w czasie 54— 55 
minut. W cześniejsze lub późniejsze przyby­
cie do mety będzie punktowane punktami 
karnymi. Po dojściu do mety strzelanie z 
kb. angiel. 5 naboi leżąc z wolnej ręki do 
popiersia na 10l> m., po czym bieg na 100 m  
i rzut 5 granatów do leja;

b) dla rezerwistów — zespól w składzie 
6 zawodników, w tym 1 oficer, 1 pod­
oficer i 4 szeregowych.

Skład wieloboju:
1) marsz 10 km w czasie 70— 72 minut,
2) strzelanie z kb. ang. 5 naboi do głów ­

ki na 100 m,
3) bieg 100 m,
4) rzut 5 granatami do leja.
Przebieg wieloboju jak dla przedpobo­

rowych.

V. KOLARSKI BIEG NA PRZEŁAJ (konku­
rencja zespołowa)
Zespół w składzie 4 zawodników, w tym  

3 i 1 dowódca. Bieg nie odbędzie się na tra­
sie wytyczonej oraz z góry wyznaczonej 
i opisanej. Przebycie przestrzeni nastąpi na 
podstawie pisemnych rozkazów i przy pomo-

cy mapy od punktu startu do punktu kon­
trolnego itd. aż do mety.

UDZIAŁ ZRZESZEŃ W. F. SPORTOWYCH
i P. W.

W poszczególnych działach udział brać 
mogą :

a) w dziale 1 (gry sportowe), 11 (lekka 
atletyka) i V (bieg kolarski) członko­
wie oraz zesipoly, składające się z 
członków stowarzyszeń w f., klubów  
sportowych i organizacyj p. w.;

b) w dziale IV (wielobój wojskowy) 
członkowie organizacyj p. w. i to: 

1) przedpoborowi — członkowie huf­
ców szkolnych, Z. S. i Szkól Do­
kształcających;

2) rezerwiści — Zw. Ofic. Rez., Podof. 
Rez., Zw. Rez., Powst. i W ojaków  
O. K. VIII, KPW ., PPW ., PW ., 
oraz PW . Konne Krakusów.

c) w dziale 111 (strzelectwo) członkowie 
w ymienionych pod b) 1 i 2 organiza­
cyj P- oraz członkinie org. kobie­
cych OPW K. do OK., Z. S.. ZHP., 
Straż. Pożarna, oraz członkowie(nie) 
klubów i sekcyj strzeelctwa sporto ­
wego, zrzeszonych w P. Z. S. S.

UBIÓR.
Zawodnicy w grach sportowych i lekkiej 

atletyce posiadać winni pełny kostium spor­
towy, składający się z pantofli (trzewiki przy  
piłce nożnej), spodenek i koszulki, ponadto  
pożądany jest kostium 'treningowy (bluza 
i spodnie flanelowe).

Zawodnicy w innych działach winni wy­
stępować w mundurach przynależności orga­
nizacyj, składający się z trzewików, długich  
spodni (do biegu kolarskiego ze spinaczami), 
kurtki likb jaczki drelichowe, pasa głównego 
i nakrycia głowy. Na przewidziany w defi­
ladzie udział pożądane jest posiadanie ko­
stiumu sportowego i munduru organizacyj­
nego reprezentacyjnego.

PRZEPISY.
W (poszczególnych konkurencjach obo­

wiązują przepisy odnośnych związków spor­
towych, a w części ćwiczeń wojskowych —  
regulaminy wojskowe.

! OCENA.

Ocena następuje:
a) jednostkowa — tylko w konkurencjach  

lekko atletycznych, na podstawie osiąg­
niętych najlepszych wyników,

b) zespołowa — wg ogólnych zestawień do 
każdej konkurencji jednostkowej, zespo­
łowej i wieloboju,

c) na podstawie punktów, uzyskanych z 
obsady ilościowej zawodów (powiat i 
przysyłający więcej zawodników otrzy­
ma lepszą punktację).

Przejazdy za zleceniem na przejazd na 
koszt zawodników lub organizacyj wysyła- 
cych.

Zakwaterowanie bezpłatne udzieli za po­
mocą wojska Zarząd M iasta Torunia.

W yżywienie za opłatą 1 zł dziennie od  
zawodnika dostarczą formacje wojskowi' 
Garnizonu Toruń. Dopłatę do wyżywienia 
pokryją zawodnicy wzgl. wysyłające zrze­
szenia.

Zawodników do poszczególnych konku- 
rencyj należy zgłaszać ściśle w myśl komu­
nikatu organizacyjnego do tut. Komendy  
PW . w terminie do dnia 20 marca 1937 r. —  
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnia­
ne. W zgłoszeniu należy podać, czy będzie 
korzystał z zlecenia, kto pokrywa koszty po­
dróży i wyżywienia i czy posiada mundur 
organizacyjny i sportowy.

Zwracam się z gorącym apelem do  
wszystkich organizacyj w. f. i p. w. na tere­
nie tut. powiatu by swoim jak najliczniej-
szym udziałem reprezentowali tężyznę fizy­
czną powiatu, a jednocześnie stali się tym  
ogniwem do wykazania tężyzny fizycznej 
Pomorza.

KOMENDANT POWIATU P. W.
w z. Grochowski Jan, ppor. rez.

Zastępstw a w e w szystkich w iększych m iastach  
P olski. -
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WĄBfłZEŹMO

@ Egzamin mistrzowski. W poniedziałek, 
dnia 15 marca br. przed komisją egzaminą- 

I cyjną przy Izbie Rzemieślniczej w Tofuniu, ’’ 
, egzamin na mistrzu w zawodzie stolarskim  
złożył p. Stanisław Rzeczewski z. W ąbrzeźna: 
Z okazji tej składamy p. RzeczewskicmU ser­
deczne życzenia wszelkiej poinyślności.

© Skazanie złodziejki. M aria Sułecka bez 
stałego miejsca zamieszkania pracowała jako 
służąca w hotelu po-d Białym Orłem. Sułecka 
okazała się nieuczciwą dziewczyną bo okradała 
swoich pracodawców, kradnąc bieliznę i arty-- 
kuły spożywcze. Obecnie Sułecka stanęła za. ten. 
czym przed Sądem Grodzkim który skazał ją na 
14 dni aresztu bez zawieszenia- Ponieważ Su-, 
łecka nie ma stałego m ejsca zamieszkania, od­
prowadzono ją natychmiast do aresztu. . .

® Za przestępstwo celne, skazany zo-staL 
Kurt Goetz z W ąbrzeźna na 120 zł grzyW ny' 
względni® 6dni aresztu. .. ■

© Brak oświetlenia- M ie zkańcy ulicy Bro-, 
inisława Pierac.kiego, tuż obok ulicy Żeglarskiej 
skarżą -się źe od k Ikunastu dni nie pali się świi-- 
tło. Ponieważ ulica Żeglarska jest stroma i peł­
na wybojów, nie trudno w ciemnościach o nie- 

i szczęśliwy wypadek. .. -■
i . •< . •>

® O większe poszanowanie chorągwi naro­
dowych! Kilka razy do roku dekorujemy domy. 

I nasze chorągwiami narodowymi. Przeważnie 
dzieje się to w śwdeta narodowe. — Zasadni-vo ' 
wywiesza się chorągwie na pewien określony 
dzień. Samo poczucie obywatelskie i pewna dys­
cyplina nakazuje by następnego dn ‘a już tych 
chorągwi nie było na domach. U  nas w W ąbrzeź­
nie, niestety rzecz ta przedstawia się zupełnie- 
inaczej- Chorągwie wywęszą się co prawda na. 
jeden dzień, ale później o nich się-zapomina- 
i niejednokrotn e wiszą one przez... cały" ty'- ’*’ ' 
dzień. — Drugie przykre zjawisko — to' briid- 
ne, pbgnlecione i często podarte chorągwie, 
których niestety jest również dużo. W -tym.,;

• więc względzie musi koniecznie nastąpić-po-*  
prawa i to jak na'rychlej! Takiego stanu rz®-" 
czy dłużej nie można tolerować.! W ywieszaj-/, 
my za tym chorągwie tylko na ściśle określor.. 
ny czas i zawsze czyste- '•

ir.fr
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• P rzed dzisie jszy prem iery „In tryga i i 

m iłość" S chillera . W ostatn ie j chw ili przypo- ! 
tu .ina.m y, że dziś o godz. 20 u > ali D w oru W q- i

Wójt Krużycki
brzesk iego odbędzie się  
S chillera pt. „IN T R Y G A  
ten należy do klasyczneg '
■<tk ich teatrów , który bezw zględn ie każ l\ w i­
n ien zobaczyć. N a scen ie ujrzym y dram at 
w św ietnym w ykonan iu zcs-po łu T eatru Z ie­
m i P om orsk iej z dyr. B rack im  na czele w re ­
żyserii p . P iekarsk iego . S ty l w dok nacje i 
kostium y tw orzy p . M ałkow ski. D zisie jsza  
prem iera ściągn ie niew ątp liw ie do teatru licz­
nych m elom anów .

N ieliczne bile ty do nabycia w księgarn i 

p . W ojteck iej.

• W ażne dla P ań D om u. N iezrów nana  
książka z przepisam i D ra A . O etkera pt. 
„D obra gospodyni piecze sarna" jest do na ­
bycia w e w szystk ich sk lepach kolon ialnych ,  
księgarniach i u zastępców firm y O etker. C e ­
na obniżona  do > 0 groszy . K siążeczka jest nie ­
ocen iona, szczególn ie w zb liżającym się o- 
kresie św iątecznym , dając m nóstw o przep i­
sów  na pieczyw o itp .

• K ino .„S łońce" w yśw ietla < >1 piątku  
dnia 19 bm . now y rew elacy jny film sezonu

r=^:skazany za obrazę księdza
> repertuaru w szy-  •  *

dniu 16 bm . S ć|d O kręgow y w  
j lo runiu na sesji w y  jazdow ej w W  ą ­
brzeźn ie. pod przew odnictw em  sędzie ­
go S . O . p . Lu pkoiDskie^io rozpal  ry ­
w al spraw ę w ójta p . konstanlego kru- 

\/.yckiego /. Osironulego. A kt pskar-  
fż .en ia zarzucał p . K m życkiem n. że  
ten w dniu 21 stycznia 1956 r. w liśc ie  

[w ystosoyvanym do K urii B iskup iej. 
A '.s, kuratusa (ioebla pom ów ił o kra- 
\(l/.ie/. sosen i desek. S iać się to m iało  
już w roku 1935 a dopiero w roku 1956  
p . K rużyck i zrob ił doniesien ie na ks. 
kuratusa G ocbla.

jak w ynikało z rozpraw y p . K ru ­
życk i. był kiedyś członk iem  B ady P a ­
rafia lnej i dzierżaw ca plebanii. Z a  
sw oje nieetyczne postępów  an ie p . K . 
zosta ł z B ady P arafialnej usun ięty , a  

itakże nie m ógł objąć dzierżayey ple-  
I ban  i i.

P . K rużyck i w idoczn ie starał się

szkodzić ks. kurtitusow i (L oeb low i, bo  
oskarży  ł go poprosili o kradzież, śnder- 
kóm z cmentarza oraz desek.

P isał nie ty lko listy , ależ też kartk i  
do K urii B isk  upiej na ks. K uratusa  
( ioeb la .

Jak św iadkow ie stysierdz.il i. ks. kti- 
ra tus działa ł ty lko w m yśl uchw al B a-
dy P arafia lnej. K s. K uratus otrz .y  m ał 
lak ie drzew t). które nie było zdatne, 
do uży tku (od starego parkanu) oraz!  
za które zap łacił osob iście.

O skarżony p . K rużyck i zarzucali  
ponad to ks. K uratusow i. że trudnił się  
..zaw odow o kłusów niciw em ". S praw a;  
ta jednak na te j rozpraw ie nie była; 
rozpatry  w ana.

S ąd po przesłuchan iu św iadków i 
przem ów  ien iu stron , zasadził oskarża-, 
nego Konstantego Krużyckiego na 
■S miesięcy aresztu bez zamieszenia.

pt. N IE Z A P O M N IJ O M N IE . W spaniale ar­
cydzieło film ow e o w yjątkow ej obsadzie ,
m ianow icie: now y C aruso w łosk i B enjam ino  QPONMLKJIHGFEDCBA
G ig ii i partnerka Jana K iepury M agda j 
S c h n e id e r zachw ycą w szystk ich w w ielk im i 
film ie m uzycznym . P ierw szy film w P olsce  | 
4 e śp iew akiem  w szechśw iatow ej sław y. F ilm  
o najp iękn iejszej m iłości i... zdradzie . P rze- 
pięk  ny śp iew i m uzyka. Im ponująca w ysta-l 
w a. T reść, w zruszająca do łez , długo pozo ­
stanie w pam ięci w idza. W ersja niem iecka.

N ie było zajęcia m onstancji

D ziś, w środę, w yśw ietlany będzie nie ­
byw ały program  ( '20 ak tów ) 2 osoby na 1 bi­
le t. Jako pierw szy w yśw ietlany będzie film  
JE J P IE R W S Z A M IŁ O ŚĆ , drug i: S Z A N G H A J.

x powi/iTe
D Ę B O W A Ł Ą K A

□  W alne zebran ie K ółka R oln iczego . W  
niedzielę 21 bm . o godz. 4-ie j po połudn iu  
odbędzie .s ię w alne zebran ie K ółka R  > ln ic/e- 

go P T R . N a zebran ie przybędą członkow ie  
Z arządu T R P. z p . prezesem pow iatow ym . 
Z e w zględu na w ażne opraw y przybycie  
w szystk ich członków konieczne. O ile w oz-
naczonej godzin ie  
ua ilość członków , 

bran ie ipó ł godziny  
ua ilość członków  
praw om ocne.

nie przybędzie dostatecz- 
w ów czas odbędzie się ze- 
późn iej i to bez w zględu  

i którego uchw ały będą  

Z arząd .

K O W A L E W O

Q  P rzedstaw icie l P om orsk iej S traży B ez­
p ie c z e ń stw a . P . kpi. w  ist. s-poczyn lcu p . B ru ­
n o n G o łu ń s k i zam ianow any został delegatem

i . .00 Z m artw ien ia św iąteczne pan i dom u.

fo ruń . 7 .25 P arę in fo rm m  yj. 7 ,C l M uzy ­
ka w ojskow a. 12 .50 O chrona lęgów j> 'ak< > \» 
łow nych . 15 ,O t) / m uzyki polsk iej. 15 .15 O rbis  
m ów i. 15 ,ts K oncert rek lam ow y. 15 .55 Ż ycie  

kultu ralne P om orza. 15 .44) M elod ii- ludow e. -  
16 .05 N eony (idyn i fe lie ton . 17 .15 W -pól- 
czesna m uzv .ka. is .4> P rogram na ju tro .

P IĄ T E K . 19 M A R C A .

W arszaw a. 6 .50 A udycja poranna. 11 ,50  
\udycja dla .szkó ł. 12 .05 K oncert połudn iow  y . 
12 .50 S m aczne a tan ie św ięcone w chacie. —  
15 .15 \rie i pieśni polsk ie . 16 ,50 .M uzyka pol­
aka. 17 ,10 P ieśn i W itelo raudy . 19 ,00 D ługie  
nocne rozm ow y rodaków . 19 ,20 A udycja ku  
czci W  ie lk ieg  > M arszałka. 20 .15 .M iędzynaro- 
dow  y koncert eg ipsk i. 21 .55 Z oper M oniusz­
ki. 22 .40 R ecytacje fragm entów z pism M ar­
szalka Józefa P iłsudsk iego .

logrorzgiiaj

—  B A C ZN O Ś Ć C Z Ł O N K O W IE T O W . R ZE  

M IE ŚL N IK Ó W S A M O D Z IE L N Y C H . W  piątek

dnia 19 m arca 1937 roku w dniu św . Józefa pa ­

trona rzem iosła o godz 7 rano odpraw i się u- 

roczysta m sza św  ię ta przed ołtarzem  św - Józefa

H zmiazku z wiadomością, jaka 'gle opłaty na rzecz Pomorskiej Izby członków  

ukazała się w prasie o rzekomym za- Rolniczej — ministerstwo skarbu 
jęciu monstrancji na plebanii w Kró- stwierdziło stanowczo, że fakt taki w

ra skarbowego w Wąbrzeźnie za zale-

Pierwsze zawody bokserskie 
w Wąbrzeźnie

S ekcja bokserska Z w . S trzeleck iego  
urządza w  niedzielę dnia 21 m arca br. 
o godz. 19-t< ‘ j w sali p . K lim ka  
..D w ór W ąbrzesk i" m ecz boksersk i z  
sekcją Z . S . R adzyń .

M ecz ten jest to pierw szym  ofic jal­
nym w ystąp ien iem tu t. sekcji, która  
jak w iadom o zaprosiła do W ąbrzeźna

na spo tkan ie tow arzysk ie w najb liż ­
szym  czasie W  . K . S . ..G ryf" z J orun ia . 
by w ten sposób w yelim inow ać najle ­
pszy  cli zaw odni*ków na m istrzostw a  
P om orza i dać m ożność m ieszkańcom  
m . W  ąbrzeźna zapoznać się z pracą  
tu t. sekcji.

w kościele parafialnym , na którą w szystk icn  

--------- ,z uprzejm ie zaprasza  Z A R Z Ą D

Z W IĄ Z I k R E Z ER W IS TÓ W K O Ł O  
W Ą B R Z E Ź N O . Z okazji Im ien in N aczelnego  
W odza M arszałka R ydza-śm ig łego odbędzie  
sic w dniu 17 m arca 1957 r. o godzin ie 20 w
D om u P racy S połecznej uroczysta akadem ia  
dla członków Z w iązku R ezerw istów K oło  
W ąbrzeźno .

P rzybycie w szystk ich członków pożąda ­
ne. P rezes.

.............................. ... 1—IWII—MB—

D m lc.: Z akłady G raficzne B . S zczuk i W ąbrzefno-P om  

W ydaw ca: B olesław S zczuka. — R edak tor odpow iedz : 

B olesław S zczuka W ąbrzeźno P oin ., ui. M ickiew icza I.

W i21.00  O pow  ieści o C hopin ie . 21 ,45 K w artet fo r-  
Itep ianow y g-m oll op . 45 G . F aure. 22 ,20 śp ie-  

. . . . . . .  1  ■'-■-I -- -- -- - -- -- -- - - - -- -- --A '—  ‘ . . . . . . . I— I I1 U Z V -

czua). 25 ,00 M uzy ka lekk  i.

C Z W A R T E K , 18 M A R C A .
M  arszaw a. 6 ,50 A udycja poranna. 11 ,50  

P oranek m uzyczny dla szkól p f)w szechnych . 
T ransm isja z F ilharm onii W arsz. 12 .05 M ala

Ś R O D A , 17 M A R C A
W arszaw a. 6 ,50 A udycja poranna. 11 ,50  

A udycja dla szkó l. 12 ,05 M uzyka operow a. 
15 ,15 T rio P olsk iego R adia . 16 ,25 T ysiąc i je ­
dna noc —  su ita S . B ortk iew icza. 17 ,00 K am ­
pan ia in flancka M arszalka Ś m ig łego-R ydza
(odczy t). 17 ,15 K oncert (so listów . 17 ,50 R ozm o- O rkiestra P olsk iego R adia. 15 .15 P olska ka-

I organ izato rem P om orsk iej S traży B ezpie-|"a z E lizą O rzeszkow ą (w yw iad fikcy jny). — .pela ludow a. 15 .4.) P olsk ie pieśni Indow i-, 
czeó-stw a na cały pow iat w ąbrzesk i. 19 ,00 .A udycja żo łn ierska. 19 ,20 M ala O rk . P R .*16 ,55 K w artet so low y rozg łośn i krakow skiej.

N um er ak t: K in 65 '57 .
W E Z W A N I E

K om orn ik S ądu G rodzk iego w K ow alew ! • 
F ranciszek L itw  in , m ający kancelarię w K ow a'e- 
w ie ul. M . J. P iłsudskiego nr 25 podaje do : n  
blicznej w iadom ości, że dnia 14 kw ietnia 197 r. 
o gedz. 11 przystąp i do opisu nieruchom ości u- 
jaw a tern I w ykaz E . 5 , do której sk ierow ana zo ­
sta ła egzekucja w poszuk iw aniu w ierzy telności 
w kw ocie 568 ,46 zł z %  % i kosztam i, przypada ­
jącej w  ie i z\cie low  i P aństw ow em u B ankow i R ol­
nem u O ddział w G rudziądzu od dłużnika S tan i­
sław a P rzybyszew sk iego, adw okata w G olub iu , 
jako kurato ra nieznanych spadkobierców po  
zm arłym M . W iśniew sk im i w zyw a w szystk ie  
O soby , nie uczestniczące w postępow aniu , aby  
przed ukończen iem opisu zg łosiły sw oje praw a  
do w ym ien ionej nieruchom ości lub je j przyna­
leżności, jeżeli praw a tych osób stanow ią prze ­
szkodę do egzekucji. W ierzyciel oszacow ał nie ­
ruchom ość na 5 .000 . zł.

K ow alew o, dnia 15 m arca 1957 r.
K om orn ik : (— ) L itw in .

S ygn . K m . 782/56 .

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie  
Jan G łów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrzeź ­
nie ul. Ż w irk i i W igury nr 12 na podstaw ie art. 
602 k . p . c. podaje do publicznej w iadom ości, że  
dnia 19 m arca 1957 r. o godzin ie 10 w W ąbrzeź ­
nie odbędzie się 1 licy tacja ruchom ości sk łada ­
jących się z:

1 bufetu i kredejisu , 1 sto łu i 8 krzeseł, w y ­
b ity c h  s k ó r ą , 1 fo te lu dużego i kw ietn ika. 1 m a- 
szvny do  szycia , 1 bib lio teki —  180 różnych ksią­
ż e k , 1 s to łu  d o  palen ia, 1 zegara w iszącego  —  re ­
g u la to r , 1 biurka, 1 pian ina, 1 w itrynk i, 4 fo te li, 
f s to łu  i 4 krzeseł, 2 leżanek , 1 garn ituru koszy ­
k o w e g o  4-0 częściow ego, 5 dyw anów , 1 w ieszaka  
z  lustrem  do  przedpokoju , 4  szaf do  rzeczy I um y ­
w a lk i z pły tą m arm urow ą, 5 nocnych stolików , 
1 d u ż e g o  lustra . 1 szaty do lodu . 5 obrazów  du ­
ż y c h  r o ż n y c h , 8  par firan , 4 lam p  elek trycznych , 
w tym m arm urow a, 1 figury , 1 serw isu kom pl. 
do  obiadu i kaw y z 120 sztuk , 3 zegarków - 
(2 s r e b r n e  i 1 zło ty ), 5 fuzy j, 60 sztuk  różnej bie ­
l iz n y , 1 r a d io  T elefunk ien z głośn ik iem , 5 fu ter  
1 1 koca, 1 pow ózki, 1 sanek w yjazdow ych , 1 ko ­
nia gniadego , uprzęży kom pl. na 1 konia , m ebli 
o g r o d o w r y c h  —  2 sto łów  i 6 krzeseł, 1 zegara sto ­
ją c e g o , oszacow anych na łączną sum ę 4 .515 ,—  zł.

R uchom ości m ożna ogllądać w  dniu licy tacji 
w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 16 m arca 1957 r.

(-) G Ł Ó W C Z E W S K I, K om ornik .

N A J S Ł Y N N IE J S Z Y  J A S N O W I D Z  W O M O U T H

n u a tr z M ię d z y n a r o d o w e g o I n s ty tu tu W ie d z y  
Tajemnej, u z n a n y ja k o w s z e c h ś w ia to w e j s ła w y  
fenomen, p r z y  p o m o c y  m e d iu m  „ T A M H R Y " , k tó r e  
feet nieomylne, daje w  tr a n s it ja s n e o d p o w ie d z i w e  
wszelkich zawikla n y c h  k w e st ia c h . W id z i n a o d le ­
głość. D a je m o ż n o ś ć z d o b y c ia m iło ś c i p o ż ą d a n e j  
osoby. P r z e p o w ia d a  p r z e s z ło ś ć i p r z y s z ło ś ^ . O p r a ­
cowuje horoskopy i a n a liz y g r a fo lo g ic z n e . M e d iu m  
zestawia pewne w y g r a n e j n r y lo s ó w , p o d a je g d z ie  
takowe można n a b y ć . W  3 4 lo te r ii p a d ło  4 8  w ie l­
kich w y g r a n y c h , w y b r a n y c h  p r z e z M e d iu m . P o d a ć  
datę urodzenia, im ię i n a z w is k o i z a łą c z y ć k ilk a  
włosów dla k o n ta k tu . N a k o s z ty  p o r to w e z a łą c z y ć  

l > _ _  z n a c z k a m i p o c z to w y m i. A d r e s : K r a k ó w ,
Lubicz 22, — m. 2.

Najtańszy 

skład rowerów

i części rowerowych

Skład żelaza

Lemiesze, odkładnice, 
i inne części do maszyn 
rolniczych.

Fr. Kwaśny Wąbrzeźno

O s tr z e ż e n ie
N abyw ców - i pośredn ików  
ostrzegam  przed kupow a ­
niem od J a n a G a je w ­
s k ie g o  lub żony jego —  
A n n y G a je w s k ie j go ­
spodarstw a ro lnego w y Ł o ­
patkach nr hipo teczny 36  
około 75 m órg , gdyż  praw o  
do pizew łaszczen ia gospo ­
darstw a zosta ło sądow nie  
zajęte dla m nie i dzieci

M a r ia  L is iń s k a
• Ł opatk i

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

N O W Y  S K Ł A D  K A P E L U S Z Y  

w W ą b r z e ź n ie  M arsz. P iłsudsk iego  7  

Z dniem  17 m arca rb . o tw ie r a m  dobrze  
zaopatrzony w najnow sze fasony  

skład kapeluszy damskich
U W A G A posiadam  zaw sze na sk ładzie w elony  

ślubne, kapelusze żałobne i w szelk ie inne  

przybory.

B . G e r la c h ó w a a

M ie s z k a n ie
2 pokoje z km  hnią od 1 4  
br. do w ynajęcia

u l. B r  P ie r a c k ie g o  1 5 b

S a m o c h ó d
ciężarow y m ark i

C heyw ro let na sprzedaż

Ż w irk i i W igury 12

B y c z k i
J e d n o r o c z n e  

m a na sprzedaż  

m a j . O r ło w o  
p . P łużn ica

P otrzebny

u c z e ń k o w a ls k i
Z gł. B e y g e r  P iątkow o  

pow . W ąbrzeźno

O s tr z e ż e n ie
P odaje się do publicznej  
w iadom ości że z dniem  
dzisie jszym na terenach  
dóbr i lasów ordynacji o-  
strom ecko w e W r o n ia  
sie je się tr u c iz n ę c e le m  
tęp ien ia w ron .

W r o n ie  dn , 13 III 1937 r.

Z a r z ą d  le ś n y  W r o n ie

D z iś  o  g o d z . 5  i 8 ,1 5 —  w ie lk i p o d w ó jn y  p r o g r a m  

R A Z E M  2 0  A K T . -  2 O S O B Y  N A  1 B I L E T  

„Jej pierwsza miłość** 
„SZANGHAJ" 

L o r e t ta  Y o u n g  i C h a r le s B o y e r

O d ju tra „ N ie  z a p o m n ij o  m n ie "  W ersja niem iecka

O n d u la c je
trw ałą , elek tryczną i pa ­
row ą w ykonuje po zna ­
czn ie zn iżonych cenach

Ś w ita ls k i P iłsudsk iego  12

W iększa ilość

T R Z C I N Y
na sprzedaż

K o n s ta n ty  T o m c z a k
R yńsk

K siążn ica K opern ikańska  

w  T orun iu


